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Ogłoszenia przyjm ują się za opłatą 6 ct. od objętości 1 
ie rsza  pismem drobnem ("petit).

Prenum erata w y n o si:
W  obrębie M onarchii A ustr. Węgier, rocznie 6 złr. Pó- 

rocznie 3 ‘50 , kw artalnie l ‘S0, miesięcznie 80 ct.
Dla korpusu c. k. Straży skarbowej w obrębie całej MO' 

narchii i emerytów kw artalnie 1*50, miesięcznie 50 ct.

- Przesilenie.
Jeżeli choroba dotknie organizm  człowieka, 

nurtu je długo w nim, w yniszcza m u siły, po­
grąża w zw ątpienie i trw a stan  taki aż do chwili, 
kiedy niem oc ta  dosięgnie swego szczytu, a w tedy 
albo dana jednostka  daje  ze swego życia ofiarę, 
albo też zw alcza chorobę i zaczyna żyć życiem 
now em , najczęściej całkiem  innem , ja k  przed 
ciężką chorobą. Stan tak i nazyw am y przesileniem.

Powyższe porów nanie byliśmy zm uszeni zro­
bić ze względu na  analogiczne —  że się tak  
w yrazim y —  przesilenie w  stosunkach Straży 
skarbow ej do reszty społeczeństw a i odw rotnie 
tegoż społeczeństw a do Straży skarbow ej. —

Jeżeli rzucim y okiem w przeszłość n ieda­
leką, bo niezupełnych lat 30, przypom nim y so­
bie dobrze socjalne położenie Straży skarbowej. 
W tych trzech dziesiątkach la t zm ieniło się 
wiele, bardzo wiele w stosunkach Straży i na 
zew nątrz i w ew nętrznie, z daw nych czasów  je ­
dnak pozostała w społeczeństw ie niechęć do 
tych stróżów  dochodów skarbow ych, niechęć 
pow odow ana być może daw niejszą niesum ien-' 
nością jednostek, a może w  stosunku do za­
kresu urzędow ania i stykania się z publiczno- 
w ią, brakiem  takiego w ykształcenia i zawodo- 
ścego i towarzyskiego, jakie Straż dziś posiada.

W tem  stad jum  były rzeczy do bardzo 
niedaw na, bo do ostatn ich  a raczej przed dw om a 
laty na  porządku dziennym  będących procesów 
ełowych i dochodowych. W szystkie partje, jak ie  
mogły mieć kiedy urazę z jakiegokolw iekbądż 
powodu czy to do Straży skarbow ej samej, czy 
też do jednostek  z jak ich  się składa, podały so­
bie ręce i hajże zw artym  szeregiem  na Straż, 

[jakby w jej gronie nie było ani jednego uczci­
wego człowieka, jakby ten organ pilnujący do­
chodów Państw a, sprowadzić m iał społeczeństw o 
do ruiny a Państw o do bankructw a. .

Tu był najw yższy punkt owej choroby, 
dotykającej Straż skarbow ą —  ale też w  tej 
chwili w chorobie tej nastąpiło przesilenie i to 
ku lepszem u. Pokazało się, że owa Straż w ogól­
nym  swoim składzie, .nie m a nic wspólnego ze 

! zbrodniczym i jednostkam i; że w niektórych wy­
padkach była przez nich w yzyskiw aną rów nież 
jak i „Skarb państw a, —  słow em  że rzeczy tak  
źle nie stoją jak  m yślano i poczęto nabierać 
lepszego w yobrażenia o tych niesłusznie potę­
pionych, poczęto pojm ować nareszcie, że celnik 
z pism a Świętego a Strażnik skarbow y, to nie 
jedna i ta  sam a osoba, i że ludzie pracujący 
ciężko i gorliwie choćby w  niem iłym  nam , ale po“v. 
ży-tecznym zawodzie, godni są zająć w7 społe­
czeństwie takie sam e miejsce, jakie .się innyiti 
obywatelom  należy.



Pierw szy krok n a  tej nowej drodze uczy­
n ił dostojny nasz zw ierzchnik JW . W iceprezy­
den t Dr. W itołd Koryto wski, a przyznać trzeba, 
że w  szczęśliw ą chwilę to uczynił i cześć m u 
się i w dzięczność za to należy. Za w ydanem  
przez niego hasłem  poszli i inni przełożeni, 
ozw ały się przychylne dla nas głosy i w ciele 
praw odaw czem , słowem  zaczęło się nam i w szech­
stronn ie  zajm ować. Tak zainicjow ana akcja na  
skutki m oralne długo czekać nie dała. Szersze 
społeczeństw o słysząc o nas częściej, zaczyna 
już  nie jednostronnie badać nasze stosunki i służ­
bowe i towarzyskie, poczyna oceniać powoli 
nasze wiadom ości fachowe i w ykształcenie in ­
telektualne i da Bóg, przyjm ie nas rów nie jak 
i inne uczciwie pracujące klasy do wspólnego 
łańcucha, gdzie z pew nością silrtem i pożyte- 
cznem  będziem y ogniwem.

Nie w yrzekam y na losy nasze głosem w o­
łającym  zm iłowania, jak nasi koledzy niemieccy, 
bośm y w innych tu  wzrośli w arunkach, inne n a ­
sze społeczeństw o i tam  gdzie dotąd chyba ka- 
stowośe oddziela jed n ą  w arstw ę społeczną od 
drugiej, tam  takie w yrzekania m ają podstaw ę. 
U nas inaczej, u nas nie tylko urodzenie i po­
zycja  gra role.; na  niechęć do wszystkiego co 
rządow e składało się sto la t —  a takie rany  goją 
się powoli, bardzo powoli.

W ZARANIU NOWEJ ERY.
O pow iadanie z n iedalek iej przeszłości

napisał „P I O T E O  W I  N' A".
(Ciąg dalszy.)

Ż yd  p rz y rz e k ł  g o to w o ść  p o m o cy , po n iew aż  u jrza ł 
z d a ła  za w ozem  id ą c y c h  k i lk u  p rz e m y tn ik ó w ; to  
też  k ie d y  się z u p e łn ie  u sp o k o ił, s k in ą ł rę k ą  żeby  
k ro k u  p rzy sp ie szy li, co g d y  się  s ta ło , o d b y ł z n im i 
k r ó tk ą  n a ra d ę , p oczem  w y s ła ł  trz e c h  do  . p o m o cy  
M y sz y ń sk ie m u  z p o le c e n ie m  szczeg ó ło w eg o  p rz e ­
g lą d u  rzeczy  i o c en ien ia  ich  w arto śc i, o ile  się  da.

T y m czasem  M y szy ń sk i o d g a d ł w id o czn ie  za ­
m ia ry  M oszka , b o  rz e k ł  do żony:

•— A n e c z k o  ! zdaje  m i się , że te n  żyd m usi b y ć  
s tra sz n ie  p rz e w ro tn a  b e s t j a !

— W  is to c ie  o d p o w ied z ia ła  A nna, — coś o d ­
p y c h a  o d  n ieg o , b o  k ie d y  n a  nas sp o jrza ł, zd aw ało  
m i s ię  że m a  za m ia r n a s  p o m o rd o w ać .

— I  ty ś  ta k ż e  to  z au w aży ła , to  szczeg ó ln e  — 
m nie b o  s ię  zd a je  że zna jom ość  te g o  ży d a  b ęd z ie  
m ia ła  d la  n a s  d o n io s łe  zn aczen ie . . . .

C h c ia ł jeszcze  coś m ów ić, lecz w idząc zb liża ją ­
cy c h  się  w y s ła ń c ó w  M oszka, p o le c ił  im  zde jm ow ać  
rzeczy  z a leca jąc  o strożność .

— A  już m y  ta , p ro szę  p a n a  k ie ro w n ik a  — oz- 
w ie  s ię  ch ło p  — m i zep su jem y  nic, n iech  się  p o n  
k ie ro w n ik  n ie  b o ją ;  — hajze  c h ło p c y  — k rz y k n ą ł  
z w ra c a jąc  s ię  do sw y c h  to w a rz y sz y  — leźcie  n a  
w óz a  ja  z fu rm an em  b ę d z ie w a  o d b ie rać  i ty m c z a ­
sem  z ło zy m y  n a  ziem i a p o tem  poznosim y'.

; W  sprawie ubezpieczenia,
(Projekt p . Dcblcssema),

Przed kilku miesiącami poruszyłem myśl, którą od 
lal wielu żywię, ogólnej asekuracji galicyjskiej c. k. Śiraży 
skarbowej, a która to myśl wówczas kiełkować poczęła, gdy 
po pożarze Podłiajec ta Straż skarbowa przyszła w pomoc 
nieszczęśliwym pogorzelcom ze stosunkowo bardzo zna­
czną kwotą.

Wówczas zastanawiałem się, czyli Indzie o tak do­
brych chęciach spieszący drugim z pomocą, nie mogliby 
sami sobie z pomocą pospieszyć i zażegnać to dotychczas 
istniejące złe, iż umierający ojcowie rodzin w naszym kor­
pusie pozostawiają rodziny, że tak powiem z reguły w naj­
większej nędzy, a jeżli który z korpusu występuje, niep.o- 
siada najczęściej i tyle uskładanego grosza, by przynajmniej 
mieszkanie na pierwszych parę miesięcy naprzód opłacić.

Takiemi myślami zajęty układałem różne plany, a i tę 
myśl rozbierałem, którą później pan respicjent Morawski 
podał, a która się opiera na slatutach towarzystwa wzaje­
mnej pomocy prywatnych oficjalistów', lecz to co dla jednych 
jest bardzo dobre — dla drugich przy odmiennych warun­
kach nie może być tak samo pożądane ; a rozważywszy 
jak znaczne wkładki na ten cel trzeba uiszczać, które są 
niezwrotne, nadto jak długo trzeba czekać, ażeby takie 
towarzystwo uzbierało potrzebną kwotę do rozpoczęcia 
działania, odstąpiłem od »tej myśli zupełnie, bo nam po­
trzeba doraźnej pomocy, a taką jest asekuracja.

Dla tych panów którzy się nigdy niezastanawiali nad 
asekuracją życiową, nawiasowo podać muszę, iż jest to 
sposób zaoszczędzania sobie małemi wkładkami kapitału 
naprzód oznaczonego na późniejsze łata podobnie jak w ka­
sach , oszczędności z tą tylko różnicą, że kasy płacą pro­
centa od złożonego kapitału, zaś asekuracja oparta na wzaje-

C h ło p i raźno  w zię li s ię  do r o b o ty  ; ty m czasem  
M y szy ń sk i z w ra c a jąc  s ię  do żony  sz e p n ą ł: — A neczko  
ty  z  ła s k i  sw ej p ilnu j rzeczy  a  ja  ty m czasem  p o ­
zn a jo m ię  się  z n aszem  n o w em  p o m ieszk an iem , b o  n ie  
w iem  czy  b ę d z ie  g d z ie  tę  n o c  p rz e sp a ć  i co je ś ć  
zg o to w ać . B o g iem  a  p ra w d ą  p o w ie m  ci że s e t ­
n ie  je s te m  g ło d n y . P o  ty c h  s ło w a c h . z w ró c ił s ię  ire 
g a n e k . N a p rz e c iw  n ie g o  w y sz e d ł n a d s tra ż n ik  la t  
o k o ło  trz y d z ie s tu  a p rz e d s ta w ia ją c  s ię  w za jem n ie  
n a z w a ł się  D o rk iew icz .

Z an im  w ejd z iem y  za obom a k ie ro w n ik a m i, k tó ­
rzy  w esz li do kan ce la rji. o d d z ia ło w ej, c e re m o n iu ją c  
się  p rz y  d rz w ia c h  k tó ry  z n ic h  p ie rw sz y  m a  w ejść 
i o k azu jąc  te m  sam em  że im  p e w n e  p rz y ję te  fo rm y  
to w a rz y sk ie  o b cem i n ie  są, p o zn a jo m im y  c ię  ła s k a ­
w y  c z y te ln ik u  z zew n ę trzn y m  w y g lą d e m  i w e ­
w n ę trzn y m  ro z k ła d e m  k oszar.

D om  p ią tro w y  zb u d o w an y  w  k sz ta łc ie  w ieży  
— p a trz ą c em u  zd a ła  p rz e d s ta w ia  się  n ib y  o lb rz y ­
m ia  la ta rn ia . — Z b u d o w an a  z d rz e w a  i to  m ię k k ie g o  
z każdym  ro k ie m  s ię  zn iża, a lbov riem  w  m ia rę  g n i­
c ia  p o d w a lin  co raz  w ięcej t r a c ą  one  m oc o p a rc ia  
się  c ięża ro w i.

W  p a r te rz e  po  jed n e j i d ru g ie j s tro n ie , s ien i na  
p rz e s trz a ł  m ieszczą  się  d w a  p o k o je  z f ro n tu , zaś 
w  ty le  p o  p ra w e j rę c e  m a ł)r p o k o ik , p o  lew e j zaś 
k u c h n ia  ro zm ia ró w  o b sze rn ie jszy ch . N a  p ię t r z e  te n  
sam  ro z k ła d  z ty m  w y ją tk iem , że po  p ra w e j s tro n ie  
n a d  p o k o ik ie m  ta k ic h  sam y c  i ro zm ia ró w  m ie śc i się  
k u c h e n k a .

P a r t e r  p rzezn aczo n y  je s t  n a  m ie szk an ie  k ie ro w ­
n ik a  o d d z ia łu  (jeże li żona ty ) n a  p ię trz e  m ieszczą  się  
n ieżo n ac i.



inności rozdziela , po pewnym czasie osiągnięte zyski (dywi­
dendy) pomiędzy swoich członków,' a ma tę główną nieoce­
nioną zaletę, że w razie gdyby niespodziewana śmierć 
Riedo.zwoliła całego zamierzonego kapitału złożyć, Towarzystwo 
asekuracyjne już po złożeniu choćby tylko jednej wkładki 
(premji), ma obowiązek cały zabezpieczony kapitał pozo­
stałej rodzinie lub krewnym zabezpieczonego wypłacić.

Pan Morawski występując jako krytyk mojego pro­
jektu, podał w Nr. 8 „Dwutygodnika“: „To co komisarz 
Deblessem nam radzi, ja  już dawno uczyniłem i zaaseku- 
rowałem sam siebie a również dwóch innych do tego na­
mówiłem“.

Otóż ja odpłacając, pięknem za nadobne i krytykując 
obecnie wniosek pana Morawskiego powiem : Panowie ! mu 
dla mnie nie będzie pożądańszem jak to, iż pójdziecie, za 
naśladowania godnym przykładem jego i podobnie jak on 
zaasekurujcie się, a nawet w tem samem Krakowskiem 
towarzystwie ; -— tylko wyczekajcie jeszcze chwilę na dane 
hasło by przystąpić razem, bo w takim razie będziemy 
tworzyć korporację i możemy liczyć na bardzo znaczne 
Ustępstwa tego towarzystwa, czego nieosiągniemy zabezpie­
czając się pojedynczo.

Nad dalszymi projektami pana Morawskiego niezasta- 
nawiam się wcale, bo ja przez asekurację widzę wszystko 
osiągnięte — a to : zabezpieczenie sobie kapitału na późniejsze 
lata, zabezpieczenie rodziny na wypadek śmierci — a ustę­
pstwa towarzystwa dadzą nam potrzebny kapitał do zawią­
zania towarzystwa wzajemnej pomocy. C. d. n.

N a  ze w n ą trz  z w ró co n y  do d ro g i w 3̂ sadzonej od- 
w ieczn em i lip a m i g a n e k , p o ro śn ię ty  dzik iem  w in em  
u  k tó re g o  szczy tu  p rz y b ity  n ib y  o rze ł, (p ra c a  sa m o ­
ro d n eg o  a r ty s ty ) , k tó ry  w s ty d z ą c  się  sw ej k o sz law e j 
fo rm y , k ry je  się  w  le c ie  za  z ie loną  f ira n k ą  liśc i w i­
n o g ro n o w y ch .

P rz e d  g a n k ie m  ro sn ą  d w a  b zy  tu re c k ie , p rz e d ­
s ta w ia ją c  w czasie  ro z k w itu  d w a  w cale  n iczeg o  b u ­
k ie ty .

U w a g i g o d n y m  je s t  o g ró d e k  p rz e d  o knam i, z a ­
łożony s ta ra n ie m  k tó re g o ś  z k ie ro w n ik ó w  a  p rz e d ­
s ta w ia ją c y  się  w ca le  w dzięczn ie . Ś liczne  to  u s tro n ie  
w lec ie , lecz  w  zimie^ a  zw łaszcza  p o d czas  zam ieci 
śn ieżnjrch , m ie sz k a ń c y  sk azan i są  n a  w ięzienie.

W c h o d z ą c  do s ie n i w idz im y  po  lew ej s tro n ie  
n a d  d rzw iam i n a p is  „ K a n c e la r ja  o d d z ia łu '“ ta m  też  
za s ta jem y  o b u  k ie ro w n ik ó w , z a ję ty c h  w ła śn ie  ro z ­
m ow ą.

— W sz y s tk o  to  d ob rze , lecz  racz  m n ie  p o in fo r­
m ow ać, g d z ie b y  m i b y ło  n a jd o g o d n ie j zam ieszkać.

— N ajd o g o d n ie j d la  c ieb ie  b ęd z ie  zam ieszk ać  
p a r te r  a  k a w a le rz y  w y n io są  się  n a  g ó rę .  .

— B ard zo  d o b rz e ! i ja  by łem  te g o  zd an ia  a le  
zechciej m i z ła s k i  sw ojej p o w ied z ieć , czy  m o żn a  
k a z a ć  zaraz  rzeczy  znosić , g d y ż  z tw o ic h  s ło w  w n io ­
sku ję , że p rzezn aczo n e  d la  m nie  p o k o je  są  z a ję te ?

— T a k  je s t  — m ieszk a ją  tam  dw aj s tra ż n ic y  ; 
za trzy m aj się  tu , a lb o  n ie  — chodź ze m ną, to  o d razu  
o g lą d n ie sz  a ja  p o lc c ę  p an o m  s tra ż n ik o m  z a b ra ć  
m a n a tk i  n a  g ó rę .

T o  m ó w iąc  o tw o rz y ł d rzw i i p rze sz li n a  d ru g ą  
s tronę , g d z ie  z a s ta li obu  s tra ż n ik ó w  z a ję ty ch  c z y ta -

Rozporządzenia urzędowe.
Ciąg dalszy reskryptu toys. c. Jc. Tcrajowej D yrekcji skarbu  

we Licowie z  dnia 2 0 -go Czerwca 1893 l. 53704.

2) Na w niesione podanie będą przedstaw ione do­
tyczącem u przedsiębiorcy brow aru  w arunki i zastrzeżen ia  
na k tórych upow ażnienie polega.

Z arazem  zarządzone będzie urzędow e spraw dzenie, 
polegające na zbadaniu  zgodności z w niesionym i z a łą ­
cznikam i, na spraw dzeniu  pojem ności naczyń oznaj­
m ionych i przyrządów , na ocechow aniu tych naczyń 
według w skazów ek podanych niżej w punkcie o. w końcu 
na oznaczeniu urzędow em  lokalu w yrobu i oznajm io­
nych naczyń i przyrządów .

W y n ik  tej urzędow ej czynności m a być uw ido­
czniony w pisanym  protokole, z którego jeden  egzem ­
plarz w raz ie  upow ażn ien ia  — zaopatrzony stw ierdze­
niem urzędow em  — otrzym a przedsiębiorca brow aru 
dla pokrycia, zaś drugi egzem plarz kierow nik nadzoru - 
trzeci egzem plarz pozostaje u W ładzy skarbowej I  in ­
stancji.

P ierw szy egzem plarz w ydany przedsiębiorcy b ro ­
w aru jako nierozłączna część pro toko łu  sp raw dzenia  — 
m a być zachow any w oznaczonem  miejscu, służącem  
do przechow yw ania w szelkich innych papierów  kon tro l­
nych w brow arze, w celu każdorazow ego przejrzen ia  
p rzez organa kontroli.

3) 0  każdej zm ianie w postępow aniu  ruchu, w lo­
kalu w yrobu lub co do naczyń i przyrządów , ma być 
z góry na  8 dni przed zajściem  tej zm iany W ład zy  sk a r­
bowej I. instancji doniesienie w trzech okazach usku­
tecznione.

W  razie doniesienia tego rodzaju, m a się zastoso­
w ać w edług poprzednich w skazów ek (punktu 2 ).

n iem  k s ią ż e k . Ci. w id ząc  w ch o d ząceg o  n o w eg o  k ie ­
ro w n ik a  p o w s ta li i sk ło n ili  s ię  w  m ilczeniu , ocze­
k u jąc  z c iek aw o śc ią , co im  n ow y  ich  p rze ło żo n y  
u czy n ić  za lec i.

— O tóż k o c h a n y  M y sz y ń sk i — z a b ra ł  g ło s  
B o rk ie w ic z ,— m asz pokó j z k tó ry m  m ożesz z ro b ić  co 
z ech cesz ; — po czem  zw raca jąc  s ię  do  s tra ż n ik ó w  
d o d a ł:  — p an o w ie , p ro szę  rzeczy  s 'a k o w a ć  i w y n ieść  
się n a  g ó rę  do p ró ż n e g o  pok o ju , a le  ry c h ło , a ż eb y  
now o p rz y b y ły  rzeczy  sw oje  m ó g ł u lo k o w ać .

S tra ż n ic y  w  te n  sp o só b  zag ad n ięc i, ch o c iaż  
n ie  b a rd z o  im  w sm ak  b y ło  w y n o s ić  się  z d o łu  n a  
p ią tro , je d n a k ż e  w idząc, że o p ó r n ą  n ic b y  się n ie  
p rz y d a ł, rzucili s ię  w y k o n a ć  p o lecen ie , k tó re  n a w ia ­
sem  p o w ied z iaw szy , n ie  w ie le  tru d n o śc i p rz e d s ta ­
w ia ło , g d y ż  obaj ja k o  now o p rzy jęc i, o p ró cz  
u b o g ie j p o śc ie li i m a łeg o  p a k u n k u  n ic  w ięcej n ie  
m ieli, b o  ja k  to  m ów ią , b y li n a  d o ro b k u : to  też.
w  p rz e c ią g u  k ilk u  m in u t p rz y sz ła  k u c h a rk a  ażeb y  
u p o rz ą d k o w a ć  m ieszk an ie  d la  M y szy ń sk ieg o . N a  d w o ­
rze  ty m czasem  ro zp ak o w an o  z o b u  fu r rzeczy  i z b ie ­
ran o  się  do ich  w noszen ia . J e d e n  z p o m a g a ją c y ch  
p rz e m y tn ik ó w  p iln ie  p rz e g lą d a ł  p rzy w iez io n e  g r a t y . 
i ok iem  zn aw cy  o c e n ia ł w a rto ść , ażeby  w y w n io s ­
kow ać, czy n o w y  k ie ro w n ik  b y ł  je d n y m  z P o trz e b n ic -  
k ich , a lb o w iem  k a lk u lo w a ł sw y m  c h ło p sk im  ro zu ­
m em , że b ie d a  i n a js iln ie jszy  c h a ra k te r  do w szy st-  
p ieg o  p rzy m u si — o d  czego  o czy w iśc ie  c a łe  ich  
dalsze  p o s tę p o w a n ie  zaw isło . C. d. n.



4) T ak  do rozp ładzan ia  jak  i do rozm nażania  
czystych  drożdży zarodkow ych, po trzebna św ieża 
b rzeczka piw na, m oże być przen iesiona  lub w prost 
z chłodnika po uskutecznionem  spraw dzeniu  ilości i tę- 
gości całej na  chłodniku znajdującej ilości brzeczki, 
lub ty lko z kadzi ferm entacyjnych zn a jdu jących  s b  
w szpilce — do ap ara tu  drożdżowego a w zględnie do 
kadzi, służącej do rozm nażan ia  drożdży czystych za ­
rodkow ych.

o) Cylindry służące do rozp ladzan ia  drożdży czy­
stych zarodkow ych, m ają być na  tak ą  ilość płynu odce- 
chów ane, jaką  zaw ierać  m ają  w edług oznajm ionego 
postępow ania ruchu. Podobnież odznaczyć się ma u sta ­
w ione w oddzielnym  lokalu kadki, służące do rozm na­
żan ia  drożdży czystych  zarodkow ych — n a  kilka o d ­
pow iednich działów  napełn ian ia , w edług oznajm ionego 
sposobu p ostępow an ia  (np. na ł/2, 1 . 2 hektolitry  
5  i 10 hektolitrów . P rzytoczone w oznajm iónęm  po- 
postępow aniu  kadzie ferm entacyjne do ro z p ła d z a n ia ,, 
ew en tualn ie  rozm nażan ia  drożdży czystych za ro d k o ­
wych, w lokalu ferm entacyjnym  będące, m ają  być 
odcecbow ane tak w w ypadku gdy św ieża brzeczka p iw na 
do rozp ladzan ia  a w zględnie rozm nażan ia  czystych 
drożdży z nich n a d e b ra n ą  będzie, ja k  i na tenczas, gdy 
nadb ieran ie  brzeczki świeżej w prost z chłodnika nastąp i. — 
na norm alną  w ysokość ilości n ap e łn ian ia  i odw rotnie 
na takie ilości (wysokości) n ap e łn ian ia , które'.okażą się 
po ubytku przeznaczonej ilości brzeczki — do apa- i 
ra tu  drożdżow ego, a względnie do kadzi, s łu ż ą c y c h ; 
do rozm nażania  drożdży czystych zarodkow ych. J e d n a ­
kow oż odcechow ania u tego rodzaju  kadzi fe rm en ta­
cyjnych na  ubytki brzeczki w ilościach poniżej i  h ek to ­
litra  — nie m a się w ykonać. N ależy tylko częściej 
w  celu kontroli nap e łn iać  ap a ra ty  drożdżow e 
a  względnie kadzie rozpłodow e czystą brzeczką w ilości 
poniżej 1. hek to litra  —  konsta tow ać przy odcechow aniu 
w  m owie będących kadzi ferm entacyjnych w lokalu 
(szpilce) ustaw ionych — i w przeglądzie odcechow ań 
uw idocznić, o ile m ilim etrów  pow ierzchnia p łynu w do­
tyczącej kadzi z powodu nadebrania brzeczki norm alną 
k lam rą (cechą) opada.

P o  tej m iary  m ają  się zastosow yw ać o rgana kon­
tro lne należycie przy przedsiębran iu  rew izji.

6) Jeże li przem ysłow a strona  zam ierza z pew nej warki 
użyć brzeczkę św ieżą do rozp ładzan ia  a  względnie 
rozm nażan ia  drożdży zarodkow ych, natenczas m a w y­
raźn ie  w dotyczącem  oznajm ieniu w ark i o tern podać 
z dodaniem  napełn ić  się m ającego cylindra a względnie 
dotyczącej kadzi do rozm nażania drożdży i ilości 
(w ysokości) napełn ian ia , do której te naczynia nalane 
b y ć  m ają, tudzież z podaniem  kadzi ferm entacyjnej, 
z której św ieża brzeczka piwna nadeb raną  będzie, a wzglę­
dnie w której kadzi w razie  nadeb ran ia  brzeczki w prost 
z chłodnika — nadebrana  ilość brzeczki b rakow ać będzie. 
U rząd boletniczy ma w  bolecie uw idocznić odnośne daty.

7) W  prow adzeniu  re jestru  co do zwykłej ferm en­
tac ji w szpilce nie m a zajść żadna zm iana — 
zatem  w pisać należy w rejestrze  w yrobu całą  w yrobioną 
ilość brzeczki.

W  re jestrze  rozchodu m a się jednak  w ypisać tę ilość 
nadeb raną  świeżej brzeczki piwnej z kadzi ferm entacyjnych 
a względnie w prost z chłodnika do przytoczonego p o ­
wyżej postępow ania przed nadebraniem  z kadzi, ew entu­
aln ie natychm iast po w ciągnięciu do re jestru  w yrobu 
a więc w obu razach  z podaniem  daty, ilości 
i num erów  dotyczącej kadzi ferm entacyjnej.

D la tego lokalu  w yrobu, w którym  rozpładzanie 
a  względnie rozm nażanie  drożdży czystych zarodkow ych

się odbywa, a k tóry  ze względu n a  cel kon tro li docho­
dowej' je s t  w rów nej m ierze z lokalem  ferm en ta­
cyjnym  — m a p rzedsięb iorca b row aru  prow adzić — 
w ślad  re jestru  w yrobu i odbytu — tak  zw any „ re jestr 
w yrobu drożdży“, w raz z uw idocznionem i adnotacjam i 
kontro lnych  organów.

W tym „ re jes trze  w yrobu drożdży“ m a się w cią­
gać użytą ilość św ieżej brzeczki do rozpłodu lub ro z ­
m nożen ia  drożdy czystych zarodkow ych — z podaniem  
dnia n apełn ien ia  ap ara tu  drożdżowego, a względnie 
kadzi do ro zm n ażan ia  drożdży zarodkow ych z p ow o­
łan iem  się na  pozycję re je stru  w yrobu i rozchodu p iw a 
w brow arze — na  p rzy ch ó d . T akże w ten  re jestr 
wyrobu drożdży w pisyw ać się m ają w szslkie ilości 

j drożdży czystych zarodkow ych, sprow adzane z ja k ie j­
k o lw ie k  obcej stac ji kulturnej do rozm nażan ia  — na dniu 

W prowadzenia do brow aru  jako  przychód  i tę pozycję 
przychodów zaopatrzyć listem  frachtow ym  dotyczącej 
s tacji kulturnej, na imię odbiorcy opiew ającym  a  z a ­
w ierającym  uw idoczn iohą ilość drożdży.

Jak o  rozchód w tym  re jestrze  w staw ić się ma uzy­
skaną i do u tw orzen ia  w ark i zużytą ilość drożdży czysto 
zarodkow ych, tudzież w yferm entow aną a do p iw nicy  
składow ej spuszczoną ilość brzeczki piw nej — z poda- 

\ niem  dnia spuszczan ia  uw idoczniać. W  ogóle do p ro ­
w a d z e n ia  re jestru  w yrobu drożdży m ają  się zastosow ać 

ogólne przepisy , dotyczące re jestru  w yrobu i ubytku.
8 ) N a dotyczących kadziach ferm entacyjnych  

w szpilce ma się uw idocznić k redą  ilo ść  uczerpanej 
brzeczki piw nej do rozp ładzan ia , ■ czyli rozm nażan ia  
drożdży. Podobnież ma być uw idocznioną da ta  n a p e ł­
nienia na ap a ra tach  drożdżow ych a w zględnie kadziach 
do rozm nażania  drożdży czystych za rodkow ych, a ew en­
tualn ie  u osta tn ich  uw idocznić kredą każdorazow e n a ­
pełn ien ie  pod względem w ysokości (ilości) a po w ypró­
żnieniu napow ró t zm azać te daiy.

D opełn ian ie  kadzi ferm entacyjnych w szpilce 
po nadebraniu  brzeczki do rozp ładzan ia  a w zględnie ro z ­
m nażania  drożdży do norm alnej ilości płynu, je s t surow o 
w zbronione.

T akże je s t zakazanem  w noszenie do lokalu p rze­
znaczonego do w yrobu drożdży czysto zarodkow ych 
inną jak  do tego postępow ania użyć się m ającą  brzeczkę 
p iw ną w celu ferm entacji, lub piwo przechow yw ać. 
O rgana kontro lne m ają się przekonyw ać przez częste 
w glądania o w ykonaniu powyżej przytoczonych obow iąz­
ków i o każdorazow ych nadużyciach, W ładzy skarbow ej 
I  instancji na tychm iast donieść.

O b w i e s z c z e n i e .
Do wszystkich c. k. D yrekcyj okręgów skarbowych 

i  podwładnych urzędów, do I. kra j. D yr. sk. 2449 cx 1893' 
('Dokończenie,).

Sekcja Straży skarbowej w Dąbrowej obejmować 
będzie nadzory Straży skarbowej: Mielec, Czermin, D ą­
browa i Brzesko i pozostanie nadal w okręgu skarbowym 
tarnowskim.

Sekcja Straży skarbowej w Krakowie obejmować 
będzie nadzory Straży skarbowej : Bochnia, Kraków—okręg, 
Zabierzów i Trzebinia i pozostanie i nadal w okręgu skar­
bowym krakowskim, wreszcie sekcja Straży skarbowej 
w Oświęcimie obejmować będzie nadzory Straży skarbowej: 
Chrzanów, Oświęcim i Biała i należeć będzie do okręgu 
skarbowego -wadowickiego.

Sekpją Straży skarbowej w Sokalu kierować będzie.



w czasie od 1. Sierpnia 1893 do 8 . Sierpnia 1894 kiero­
wnik sekcji w Lubaczowie.

Od 1. sierpnia 1894 ustanowiony zostanie dla sekcji 
Straży skarbowej w Sokalu osobny kierownik z siedzibą 
w Sokalu. Lwów, dnia 14. lipea 1893.

Wykłady z dziedziny cliemji w streszczeniu 
według notatek frekwentantów knrsn przy­

gotowawczego z podatku konsunicyjiiego.

W  uzupełnieniu artykułu poprzedniego podajem y dla zro­
zum ienia rzeczy w streszczeniu tablicę zestawioną przez Ballinga, 
wskazująca stosunek cieza.ru gatunkowego do procentów brzeczki 
piwnej p rzy + 1 4 °  R. — Mając pod ręką tę tablicę, można przy 
pomocy piknom etru sprawdzić tęgość brzeezki bez użycia cukro- 
m ierza w znaczeniu rozumie się teoretycznem, nie zdarza' się 

bowiem spotkać się z piknom etrem  w brow arach naszych.

Ciężar
gatunkow y

brzeczki

P rocen ta
ekstrak tu
brzeczki

Ciężar
gatunkow y

brzeczki

P rocen ta  j 
ekstrak tu  j 
brzeczki

1 -0 0 0 0 0 -0 0 0 1-0310 7-706
1 - 0 0 1 0 0-250 1-0320 7-950
1 -0 0 2 0 0-500 1-0330 8-195
1-0030 0-750 1-0340 8-438
1-0040 1 -0 0 0 1-0350 8-681
1-0050 1-250 1-0360 8-925
1-0060 1-500 1-0370 9-170
1-0070 1-750 1-0380 9-413
1-0080 2 -0 0 0 1-0390 9-657
1-0090 2-250 1-0400 9-901
1 - 0 1 0 0 2-500 1-0410 10-14-2
1 - 0 1 1 0 2-750 1-0420 10-381
1 - 0 1 2 0 3-000 1-0430 10-619
1-0130 3-250 1-0440 10-857
1-0140 3-500 1-0450 U -095
1-0150 3-750 1-0460 11-333
1-0160 4-000 1-0470 11-571
1-0170 4-250 1-0480 11-809
1-0180 4-500 1-0490 12-047
1-0190 4-750 1-0500 12-285
1 -0 2 0 0 5-000 1-0510 12-523
1 - 0 2 1 0 5.250 1-0520 12-761
1 - 0 2 2 0 5-500 1-0530 13-000
1-0230 5.750 1-0540 13-238
1-0240 6 -0 0 0 * 1-0550 13-476
1-0250 6-219 1-0560 13-714
1-0260 6-488 1-0570 13-952
1-0270 6-731 1-0580 14-190
1-0280 6-975 1-0590 14-428
1-0290 7-219 1-0600 14-666
1-0300 7-463 1-0610 14-904

(Ciąg dalszy).
Kawa.

P rzy  zakup nie kaw y trzeba  baczyć na  f.o, ażeby, 
on a  b y ła  czystą, św ieżą, suchą i . tw ardą  i żeby. nie tak 
łatw o dała  się rozgryść; także pow inna mieć barw ę

i kaw ie w łaściw ą i zapach  silny i przyjem ny a ziarnka 
i za rzuceniem  ich pojędynczem  w inne w ydać dźwięk 
j właściwy.

N ajw ażniejsze w handlu  gatunki kaw y  są  nastę- 
| p u ją c e :

1. M okką  czyli kaw a arabska, zw ana także lew an- 
I tyńską, egipską lub aleksandry jską kaw ą, je s t na jlepszą
i ze w szystkich gatunków , jed n ak  do E u ro p y  w najlep- 
| szym  gatunku rzadko kiedy się dostaje a tylko na 
I W schodzie najw ięcej jej spo trzebow ują. Z iarnka  tej
: kaw y są m ałe, okrągław e, b lado-żó ltaw e albo zielonkaw e
ii jeżeli się je  s ta rann ie  spali, m ają  zapach  i sm ak 
| bardzo przyjem ny i silny. K aw a M okka p rzychodzi 
i  w handlu w  m ałych belach  ca 150 kl. albo w  dużych 
i  belach ca 275 kl, do 300 kil. K aw ę Mokka rozróżniam y 
! szczególniej od lew antyńskiej lub aleksandryjskiej p rzez 
i  to, że te ostatn ie m ają  z iarnka drobne koloru żó łtaw o- 
i zielonego, podczas gdy w iększe z iarnka  żółtaw ego ko- 
; loru o trzym ują p ierw szorzędną nazw ę kawy Mokka.

G łow nem  m iejscem  targow em  kaw y M okka w A rabii 
i je s t m iejsce JBcit cl falcih, zkąd karaw anam i dalej 
i p rze sy łan ą  byw a. Do E u ro p y  dostaje się kaw a M okka 
i lszczególniej przez K airo  i A leksandrję.

2. Jaiva  także B a taw ia  i C heribon zw ana. Z iarnka  
| tej kaw y z w yspy Ja w y  pochodzącej są  w ielkie, po- 
| d ługow ate i ja sn o -żó łte , także i b ru n a tn o -ż ó łte  a n ie ­
kiedy zielonkaw e.

K olor tej kawy należącej do najlepszych i sm acz­
nych  gatunków , zależy od dłuższego leżenia na  składzie. 
B runatno  - żó łta  je s t n a js ta rszą  a p rzeto  najdroższą, 
poniew aż przez dłuższe leżenie trac i na w adze 10— 15 
procen t. K aw ę  J a w a  zapakow uje się w bele po 125 klgr.

3. K uba  (także H aw an n a  i S t. Jag o  zw ana) po ­
chodzi z w yspy tegoż nazw iska leżącej w Antyllach 
Z iarnka  je j są średniej w ielkości i m ają  czasem  czer­
w onaw y prążek . P ośledniejsze gatunki m ają ziarnka 
drobniejsze, często pom arszczone, żółtaw ego a  niekiedy 
Czerwonawego koloru,

Sm ak tej kaw y n ie  zaw sze je s t jednakow y, lecz 
w osta tn ich  czasach  po lepszy ła  się kaw a K uba zna­
cznie. Przedew szystk iem  odznacza się gatunek kaw y. 
Jago , który pod w zględem  dobroci p raw ie z Mokką się 
równa, a n ieraz  lew an tyńską  przew yższa. P a k u je  się  
w worki po 75 klgr. i w oksefty po 300 do 40Ó klgr,

4. M a rtyn ika  z zachodnio indyjskiej francusk ie j 
wyspy tegoż nazw iska, należy do najlepszych g a tun ­
ków zachodnio-indyjskiej kaw y i byw a używ aną p o ' 
najw iększej części w e F ranc ji, poniew aż tam  jej n a j­
lepsza jak o ść  ceni się n a  rów ni z M okką. Z iarnka  ma 
średnie, pełne, niebieskaw o siwe, otulone, w skóreczkę 
srebrzysto-siw ą. K aw a ta  je s t  czystą, m ocną, w zap a­
chu i sm aku przyjem na i zapakow uje się zw ykle 
w beczki. G łow nem  jej m iejscem  targow em  $ą fran ­
cuskie porty.

5. Domingo z w olnej wyspy zachodnio-indyjskiej 
H aiti albo z St. D om ingo. K a w a  ta  dla jej czystego 
koloru oraz m ocnego sm aku, je s t bardzo poszukiw aną. 
Z iarnka są  w ięcej podługow ate niż okrągłe, żółtaw e, 
albo jasno-zielone lub niebieskaw e. K aw a ta  xapako- 
w uje się w beczki ca .500 klgr. jak o teżw e  w orki po 65 
do 75 klgr.

6. Jam aika  z, brytyjskiej w yspy zachodnio-indyj* 
skiej tegoż nazw iska. Z iarnka  tej kaw y są średniej 
w ielkości i w ięcej podługow ate, bez skoreczki, niebies- 
kaw o-zielone i dość przyjem nego, ■ mocnego zapachu  
i dobrego ; sm aku. L epsze gatunki zapakow ują się  zw y­

kle w  oksefty (beczki) po 300 —  350 klgr. ; atoli zosta je



najw iększa ezęść tej kaw y w Anglji, gdzie ją  bardzo 
cenią. 

7. TrinidadTÓ wm eż z wyspy brytyjskiej zachodnio 
indyjskiej, m a sm ak m ocny i czysty a zapach  podobny 
do kaw y M artyniki.

8. St. L ucia  z wyspy tej sam ej nazw y, jest tegoż s a ­
mego gatunku ja k  Trinidad.

9. Portorico z wyspy hiszpańskiej zachodnio indyj­
skiej tej sam ej nazwy, je s t p raw ie tego sam ego gatunku 
ja k  K uba i H aw anna.

10. Bourbon z wyspy tej satnej nazw y na  oceanie 
indyjskim  opodal w schodnich w ybrzeży A fryki do 
F ran c ji należącej, rów na się, jeśli je s t w lepszym  ga­
tunku, M occe, pośledniejsza zaś gatunkom  zachodnio- 
indyjskiej kawy. Z iarnka  są drobne, nierów ne, okrą- 
gław e, zielonkaw e i żó łtaw e i m ają slaby zapach. 
Zapakow yw aną byw a w bele z podw ójnych rogóżek 
i przychodzi najw ięcej w handlu  francuskim , c d.n.

Korespondencya.

X . to L ipcu  1893.
(Prośba o w yjaśnienie). Zechce Szanowna .Redakcja 

wyjaśnić mi łaskawie, czy islnieje jakie rozporządzenie 
krajowej Dyrekcji, traktujące w sprawie noclegów pp. urzę­
dników konceptowych w koszarach Straży podczas podróży. 
Wyjaśnienie tego byłoby bardzo na miejsću ze względu na 
stosunek nasz służbowy względem pp. urzędników skarbo­
wych, mianowicie co do obowiązków nas pierwszych, a praw 
drugich. Obecnie nie wiemy, czego się trzymać; pewnem 
jest jednak, że znaną z taktu i grzeczności Straż skarbową, 
uważają niektórzy panowie za żołnierzy a siebie za ofice­
rów i w myśl tego porównania nas traktują. Wygląda to 
tak, jakby ta grzeczność była uważaną za przymusową, tylko 
a w gruncie rzeczy była jedynie strachem przed -stykającym 
się ze Strażą pp. urzędnikiem. Możemy zanotować nawet 
taki wypadek, gdzie w Cywilny mundur przebrany c. k. urzę­
dnik zaczepił w miasteczku strażnika skarbowego i tonem 
rozkazu kazał mu pójść natychmiast poszukać fury dla 
siebie. To dobrze że strażnik znał owego przełożonego; ale 
gdyby był go nieznał, czy niebyłaby wynikła z tego jaka 
niewesoła kolizja, któraby się ostatecznie odbiła na skórze 
strażnika? — Jużto  Bogiem a prawdą Straż w usłużności 
w sprawach nieraz czysto prywatnej natury idzie daleko— 
aż do zaparcia się samego siebie, a mimo to różni różnie 
sobie okoliczność tę tłumaczą.

IN FO RM A CJE.
' ÂAAAAAAy1 *

P ytanie 1. Czy ranga starszeństwa liczy się od sto­
pnia respicjenta, czy od czasu objęcia kierownictwa nad­
zoru, czy też lat służby przy c. k. Straży skarbowej ?

Odpowiedź .na pytanie  1. 1L zasady ranga starszeń­
stwa w którymkolwiek stopniu liczy się od czasu pozosta­
wania w tym samym stopniu w stosunku do innych kolegów 
— przeto i przy mianowaniu samoistnych respicjentów, 

komisarzami służy Władzy ki ajowej w pierwszej 
chwili za podstawę liczba lat starszeństwa jako kierowni­
ków nadzoru — poczem liczba starszeństwa jako respi- 
cjcnta. a  w końcu lala służby w ogólności przy tym korpusie.

Pytanie 2. Czy nadslrażnik skarbowy po stałem 
przyjęciu w korpusie, i złożeniu egzaminu podatkowego po 
pięciu latach służby może być przyjęty do urzędów

podatkowych w charakterze praktykanta z adjut.um i czy 
przyjęcie to może nastąpić bezpośrednio?

Odpowiedź na pytan ie  2. Tak z przytoczonymi oko­
licznościami jak i bez tychże, przysłużą każdemu prawo 
wnoszenia podań o posadę praktykanta przy urzędzie 
podatkowym, a co do adjutum, to zależy od konkursu a 
względnie braku praktykantów nieadjutowanych, t. j. którzy 
od dłuższego bezpłatnie w urzędach czynności wykonują. 
Przyjęcie czyli wnoszenie podań bezpośrednio przez fun- 
kejonarjuszów rządowych o posady rządowe nie może 
nastąpić — zaś Czy będzie mu udzielona posada prakty­
kanta, to zależy od decyzji Władzy krajowej.

JC K . Mość raczył nadąć wiceprezydentowi sądu 
krajowego we Lwowie .Ludwikowi Habdank Białoskór- 
skiemu, order żelaznej korony I I I  klasy.

O dznaczenie. Prezydent kolei państwowych dr. B i­
liński otrzymał wielki krzyż  wirtemberskiego orderu 
Fryderyka i wielki krzyż rumuńskiego ordeiu korony.

M ianow ania. Wys: Prezydjum kraj. Dyrekcji skarbu 
we Lwowie zamianowało adjunkta urzędu podatkowego K a­
rola Lilwinowicza kontrolorem  z przeznaczeniem do 
Nowego-Targu.

Wys. Ministerstwo handlu zamianowało praktykantów 
koncep. kraj. Dyrekcji skarbu we Lwowde : Antoniego G-awlika 
i Leopolda Krupskiego, praktykantami konceptowymi dla 
Dyrekcji poczt i telegrafów.

P ro m o c ja . Koncepista prokuratprji skarbu p. Marjan 
Poraj Madejski, uzyskał na uniwersytecie lwowskim stopień 
doktora praw .

O bsadzenie nowo ustanowionych Dyrekcyj powia­
towych:

1) Czortków. naczelnik radca sk. Bilwin Stanisław, 
nadkomisarz Dzbański Leopold, komisarz Dejinan Marjan; 
koncepiści: Czerniawski Andrzej i Gosławrski Antoni, pra­
ktykanci: Chylewski Włodzim. i Rubczak Józef.

Oddział należytości. Naczelnik nadkomisarz dr. Zwol- 
ski Seweryn.

2) B rzękany  .: Naczelnik radca Jaworski Bazyli, nad­
komisarze : Fioch Piotr i Toepfer Karol, koncepista Litwi- 
niszyn Witołd; praktykanci: Oharkiewicz Walenty i D ur- 
kiewicz Julian.

Oddział należytości Naczelnik radca Bialikiewicz Wład.
3. Ż ółkiew :  Naczelnik radca Biliński Roman, nadko­

misarze Karyczak Jan  i Morawski Kalikst, koncepista 
Patryn Edw ard i praktykant Lewkowicz Michał.

Oddział należytości. Naczelnik nadkomisarz Czaderski 
Mieczysław.

Z m ian y  w k o rp u s ie  c. k . S tra ż y  sk a rb u .
Nowo - k reo w an e  o d d z ia ły  mają być wkrótce za­

twierdzone, a to w Polanie w powiecie lwowskim, zaś 
w Krasiczynie w powiecie przem yskim .

E g zam in a . Z  toioaroznastwa i postępowania cłowego 
respicjenci; Skowroński Seweryn, Stojanowski Franciszek 
i nadstrażnikSchonthaler Piotr, wszyscy z dobrym  postępem.

Na stopień respicjenta: Nadstrażnik Józef Lewicki
z Niezwisk w kołom yjskim  powiecie, zaś nadstrażnicy: 
Piotr Szczurek, Hild Emil i Burghard Marjan w lwowskim  
powiecie.

Na stopień n a d strażn ika : Strażnicy: Borszczyński
Marjan, Bernaszewski Szczęsny, M alicz Konstanty i Hoff­
mann Alfred, wszyscy z dobrym  pestępem w brodzkim  
powiecie, zaś strażnicy: Cichocki Robert, Gulewicz Stani-



aław i Lautschny Alfred w tarnopolskim  powiecie a stra­
żnik Wartałowicz Jan  w lwowskim powiecie: skarbowym.

K w iescencja; Z dniem 1-go b. m. został przenie­
siony w tymczasowy stan spoczynku strażnik Majewski 
Franciszek w tarnopolskim  powiecie skarbowym.

P rz e s ie d le n ia  do obcego okręgu: Nadstrażnik Brun- 
wald E.lwar i z krakowskiego do lipowskiego powiatu, zaś 
nadstrażnik Kotulski Władysław z lwowskiego do kra­
kowskiego.

D odatkow e pozwolenie do zawarcia ślubów małżeńskich 
otrzymał nadstrażnik Antoni Wincenty 2 imion Kozłowski,

O tw arcia  D yrekcy j : JW . Pan W iceprezydent dr.
Mora KorytoWski — jak wiadomo z dzienników codziennych 
objeżdżał wraz z ¥ P .  Radcą Klusikiem nowe stanowiska 
Dyrekcyj skarbowych — bę ląc obecnym przy otwarciu 
czyli rozpoczęciu urzędowania. Przy sposobności lej wszę­
dzie miał dłuższą przemowę d i obecnych reprezentantów 
urzędów i władz wykazując postęp . poczucia obywatel­
skiego w obecnej administracji skarbowej.

Nowy p ro je k t:  Wysokie, c. k. Ministerstwo spraw
wewnętrznych wskutek projektu departamentu dla spraw 
i budowy wodnej:, odniosło się do wys. Ministerstwo skarbu 
z zapytaniem, czyli nie można by było używa c. k. Straży 
skarbowej bez nałożenia jej obowiązku i obciążenia czyn­
no śc i—■ do wypełniania pewnych żądań czyli poleceń przez 
powyższy Departament przesyłanych do miejscowości 
nieprzystępnych lub daleko od miast i siedziby urzędów 
politycznych oddalonych — w celu uniknienia znacznych 
kosztów, zaracliowywanych przez dotyczących urzędników 
technicznych.

Czy c. k. Straż skarbowa ma być zawsze wyręką?
P o d w y ższen ia  podatku od wyrobu piwa w Niem­

czech zaniechano na podstawie orzeczeń komisji i ankiety 
browarnianej. Przy tej sposobności podnosi „Soemiseher 
IBierbrauer“, że przeciwnje w Austrji znajdują się trzej re­
prezentanci ankiety browarnianej, którzy ciągle przepowia­
dają, i myślą o podwyższeniu podatku.

O k ręg i S an ita rn e . Krajowa Rada zdrowia wydała 
swą opinję co do aktywowania samoistnych okręgów sani­
tarnych a to : w Leżajsku, Przeworsku i w Łańcucie, zaś 
innę 2 1  okręgów jeszcze w bieżącym roku w żyćie 
ejść mają.

K o n tra b a n d y : 1) Oddział c k. Straży skarbu
w Sanoku  zakwestjonował w Lipcu br. pod przewodnictwem 
nadkomisarza p. Łabęckiego, 54 kilogramów roślin tytonio­
wych. — W spólim acze: nadstrażnicy Kroczek Jakób i Ma­
jewski Józef.

2 ) Oddział c. k. Straży skarbu w Tarnobrzegu przy­
trzymał bezpośrednio w przertiytnictwie na dniu 25/7 b. r. 
pod przewodnictwem komisarza p. Dudryka i respicjenta 
Fedorusa Dymitra 1 skrzynkę zawierającą 22 klgr. tabaki 
1 0 0  sztuk cygar i 6 serów — wszystko zagranicznego po­
chodzenia, wraz ze stroną W olfem  Hauserem i Maite Hauser 
z Tarnobrzegu.

3) Oddział c. k. Straży skarbowej w Trylmchoweach 
przytrzymał na dniu 30-go Lipca br. bandę przemytników 
w bezpośredniem przemytnictwie na granicy z Rosji do 
kraju 104 klgr. soli ross, i jednego konia. Im acze: c. k. 
strażnicy skarbowi: Tadeusz Zawalnicki i Hermann Kraus.

N B . Przy kontrabandzie wykazanym w Nr. 15 — 
„oddział Skała“ a zakwestyonowaniu 1 0 0  klgr. soli był ta­
kże drugi imacz strażnik Stanisław Niklasz. —

N ekro log ia . Franciszek Fuller emeryt, radca skar­
bowy zmarł we Lwowie dnia 2-go bm. przeżywszy lat 91.

Dńia 15 lipca br. zmarł po krótkiej słabości nad­
strażnik i kierownik oddziału w Baligrodzie S tanisław  
Kościelnicki, w 43. roku życia — po 19. letniej służbie przy 
korpusie — kawaler,

Przesiedlenia zwykłe.
Pow iat skarbowy R zeszów : Respicjent Jan  Matu 

: do Rzeczycy długiej, resp. Jan  Mojsowicz do Nowego Są- 
| ćza. resp. Edmund Wyszyński do Sędziszowa. Nadstrażnik 
| Acela do Sędziszowa (cukrownia), nadst. Józef Cetnarski 
i z Koziarni do Strzyżowa, nadst. Zefiryn Jasiński z Ula- 
jnowa do Brzyskiej woli, nadst. Jan  Pawlikowski z Tarno­
brzega do Przeworska, nadst. Wojciech Wołek z Chwa- 
łowic do Rzeczycy długiej. Strażnik Adam Adólf z Nad- 
brzezia do Wrzaw, straż. Daniel Humieniuk z Rzeyzycy 
do Chwatowic, straż. Józef Orzech z Brzeczyćy do K u­
rzyny wiel, straż. Walenty Theobald z Brzyskiej do Ula­
nowa.

M ianow ania': nadstrażnikami zostali Wojciech W o­
łek, Ludwik Iiocher.

P rz e s ie d le n ia . Respicjent Stanisławski Jan  jako 
nowomianowany z Tarnopole. Jo Hhiboczka, resp. W ola­
nowski Ignacy z Tok do Kopyczyniec. Nad straż. Ce. rano- 
wież Antoni z Husiatyna do Podwołoczysk gr. nadstr. De- 
renowski Juljan z Postołówki do Buł y zbaraskiej, nadstr. 
Halicki Michał z Szydłowiec do Siskierzymec, nadstr. Han- 
kiewicz Marceli z Husiatyna do Szył, nadstr. , Kratochwil 
Julian z Husiatyna do Postołówki, nadstr. Jednakowski 
Leon z Husiatyna do Postołówki, nadstr. Lichnowski R o­
man z Brzeżan do Terpiłówki, nadstr. Osobliwy Antoni 
z Podwołoczysk kolei do Brzeżan, nadstr. Pieczko Jan  
z Podwołoczysk gr. do Narajowa, nadstr. Sadliński Adam 
z Terpiłówki do Podwołoczysk kolej, nadstr. Sapka Mi­
chał z Probużny do Zielonej, nadstr. Scherer Edmund 
z Kozowej do Rosochowaćca, nadstr. Szluha Rudolf z My­
ślowej do Trybuchowiec,. nadstr. Szostakowski Mikołaj 
z Zielonej do Tok, nadstr. Winiarski Stanisław z Siekie- 
rzynieć do Tok. Strażnik Banaś Franciszek z Postołówki 
do Zielonej, straż. Leśny Eugeniusz z Brzeżan do Zbarażą 

.straż. Matkowski z Husiatyna do Siekierzyniec, starż. Po- 
dlewski Edward z Husiatyna do Podwołoczysk kolej, straż. 
Soło wy Aleksander z Postołówki do Szydłowiec, straż. 
Turkiewicz Mieczysław z Ohorostkowa do Siekierzyniec 
straż. Wróblewski Zenon z Husiatyna de Szydłowiec.

Poiuiat P rzem yśl: Nadstrażnicy: Chrościciel K sa­
wery z Ułazowa do Lublińca, Brodlewski Edmund z Bełżca 
do Uhnowa, Hałas Jan  z Majdanu do Lubaczowa, Kobiak 
Michał z Narola do Bełżca. Kolkiewicz Witold z Jarosła­
wia do Radymna, Koza Sebastyan z Lubaczowa do Maj­
danu, Kraus Bronisław z AVielkich ócz do Jarosławia. 
Magórski Józef z Lubaczowa do Narola, Suszyński Józef 
z Rawv do Bełżca, strażnicy: Chmielarz Karol z Uhno­
wa do Mościsk, Gajdeczka Franciszek z Majdanu do L u ­
baczowa, Gielitowicz Włodzimierz z Lubieńea do Luba­
czowa, Kwieciński Jan  z Jaworowa do W ielkich ócz, N o­
wakowski Władysław z Sieniawy do Majdanu, Świderski 
Władysław z Jarosław ia do Ulhówka.

S k r z y n k a  R e d a k c j i .
G losy W sp raw ie  „W łasnej pomocy“ nadesłano nam 

w nieznacznej bardzo liczbie, upraszamy zatem pośpieszać 
z głosami, albowiem już nie wiele czasu nam pozostaje do 
wyboru i zawiadomienia dotyczącego.

P . Sa w Z ł.: Za wiele fatygi — korespondencja
pańskaa posłuży nam li do informacji, a do druku żadną 
miarą.

P. M . T>. w SŁ :  Przesłany marsz pograniczny
trudno do druku podać, niema ani rymu ani rytmu.

P. L . M . iv R .: Krakowiaki tego rodzaju można
tylko wyśpiewać w gronie koleżków, lecz do druku w cza­
sopiśmie zawodowem nie nadaje się.
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P . Ju l. G. w. S.: N ie jest to winą Redakcji, lecz
dotyczącego p. manipulanta, że nie raczy przesiać wykazu 
pomimo przypomnień i prośby.

p . m anipulantów  w nowoutworzonych Dyrekcjach 
t.. j. w Żółkwi, Brzeżanac-h i w Czortkowie uprasza się o 
nadesłanie wykazów zmian.

Prócz tych panów przypominamy także pp. rnani- 
pulanlom z brodzkiego, krakowskiego, kołomyjskiego i sta­
nisławowskiego o nadesłanie wykazów do następnego 
inumeru.

Dla P. T. Panów fmikcjoiiarjuszów
c. Ił. Straży skarbu! 

nader dogodna sposobność podania 
ręki szczęściu i zrobienia fortuny.

Od Administracji.
P . K . B u  Z.: Dotyczący p. P . w P. oświadczył, 

że jak tylko złoży egzamin cłowy — książki zwróci.
Oddz. Sołotwina  przesłać raczył Kwotę 2 złr. dnia 

•5 b. m., lecz na odcinku zupełnie nieuw idocznił— jakiego 
tytułu, zatem prosimy donieść.

P . Bom . IV  P.: Zalegające 2 egzemplarze prosimy
zwrócić do „Administracji“ ,

P . Bo W c iv So. Zaległość wynosi za I I  i I I I  
kwartał b. r.

Odds. w Nad.: Zaległość była za miesiąc czerwiec j
br., zatem obecnie niema żadnej.

P . J . tv N .\ Do zamiany według ogłoszenia pana ' 
nikt dotychczas się nie zgłosił, a zgłaszających się do za­
miany z dotyczących powiatów niema.

P . W . 31. IV  Ja.: Dowiedzieć się tego we Lwowie 
nie można, tylko w pow. Dyrekcji.

P . St. K . iv N :  Zaległość wynosi za 12 m. I  i I I  
kwartał, a nawet obecnie za I I I  kwartał. Ogłoszenia po 
24 centy.

B o nabycia w Administracji dwa Roczniki po 
zniżonej cenie 40 Centów — zupełnie nie używane. <

Zarazem do nabycia resztki wykładów na kursie a 
to : 7 arkusz ,,Grorzelnićtwz“ , 9 , 10 i 11 
wnictwo“ .

arkusz ,,Cukro- !

NADESŁANE.
1 . Pew ien Strażnik skarbowy w Czortkowskim po­

wiecie —  zaprasza swych kolegów z nowosandeckiego, tar­
nowskiego, sanockiego lub rzeszowskiego — do zamiany 
obopólnej za wynagrodzeniem 2 0  złr. na koszta podróży.

Wiadomość w Administracji pod lit. S. T. K .

2. Pewien nadstrażnik z brodzkiego powiatu zaprasza 
swych kolegów do zamiany z powiatu lwowskiego, krakow­
skiego, nowosandeckiego, sanockiego, samborskiego lub 
stanisławowskiego.

Wiadomość w Administracji pod lit. A . K .
N B .  Należytość wynosi 25 centów.

Sprostowania do Szematyzmu.
W oddzia łach  Moszczenicy i Sieniawie w przemyskim po­

wiecie obecnie stan osobowy składa się 1 respicjenta.
N adstrażn icy : Batowski rs. in . kierow nik; — Raczyński 

kierów, eks. cłow y; M aciurak v st. 74 a nie 83.
Niewyliasano : Dudek Adolf, W ieliczka 72, 92, 93; Szymik 

Karol. W ieliczka 64, 88, 93 ; Glanz Karol, osiąg. 93; Gietko\Vski 
Stanisław urodź. 69 ; Filiński Aleks. ur. 57; Iwaśkiewiez Grzegorz 
osiąg. 91; Kawalec Zenon, rs. wolny; Knauer ur. 51; Bzuchowski 
Adam, wst. 90; Sokołowski osiąg 60; Stebelski ur. 50; Kobczyński 
;St. cł.: Lewicki Em il rs.; Nessel rs.; Sawaryn rs. Sklenarz, rs. Z a­
jączkow ski Zygmunt rs. M aciurak wst. 74.

Strażn icy: Brochocki w^.creilić, Okoński urodź. 70.

G-łćwne

wygrane

50.000 
600.080

złr. w  a. 

w złocie

Oryginalne losy sprzedajemy po kursie dziennym 
albo na raty w następujących grupach :

GRUPA A.)
Jeden los włoski Czerwonego K rzyża  
Jeden los serbski 10-fra7ikowy 
Jeden los B a zy lik i 
Jeden los ,,Jó sz iv“

Bocznie 12 ciągnien

Te 4 losy oddajemy 
na 2 2  rat miesięcznych po 2  złr.

GRUPA B.)
Jeden los 3%  serbski na 100 franków  
Jeden los iveg. Czerwonego K rzyża  
Jeden los w łoski Czerivonego K rzyża  
Jeden los B a zy lik i

Bocznie 1 3  “H S J ciągnień

Te 4 losy oddajemy 
na 26 rat miesięcznych po. 4 zł.

W  Największa szansa wygrania
rocznie 2 4  ciągnień.

5RUPA C.)
Jeden los turecki na -iOO franków  
Jeden los austr. Czerwonego K rzyża  
Jeden los wgg. Czerwonego K rzyża  
Jeden los lołosk. Czerwonego K rzyża  
Jeden los „Jó s z iv “
Jeden los B a zy lik i
Jeden los serbski na 10 franków

Główna w ygrana : 
600.000 300.000
100.000 75.000

60.000 50.000
40.000 etc.

Te 7 losów oddjemy 
na 31 ra t  po 5 z łr. miesięcznie.

Listy ciągnień posełamy gratis i franco.
N aty ch m iasto w e i  w y łączne  p raw o do w y­

g ran y ch , ju ż  po z ło żen iu  p ierw szej ra ty .  
P ierw szą ra tę  i 20 ct. na porto listu poieco- 

. neso, prosimy nadesłać przekazem pocztowym. . 
K O B E SP O N D E ifC JA  W  JĘZYK U  PO LSK IM .

Dom Bankowy i Kantor wymiany

i F I S C J H Ł  S( B O K D I T
w  P r a d z e ,  S ra to e n , 2. „ S p in k a “ .

W ydaw ca Z d z is ław  P rz yby lsk i ,  odpowiedzialny redaktor Adam Krajewski. Z drukarni Ed. Ostruszki, Lwów, Sykstuska 10


